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rEATR NARODOWY: Punkt o g. 
8-ej wiecz. pielony frak1*.

TEATR NOWY: Punkt 8 wiecz. 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza ..Kochanek to Ja".

TEATR LETNI: O godz. 8 wiecz. 
arcywesoła tarsa j(On i jego sobow- 
*ór\

INSTYTUT RED Ul Y. Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien 

nie barwne i wesołe widowisko EL 
Murgera i T. Barriore“a „Cyganeria 
Paryska".

TEATR MAŁY: Nie^ynny.
TEAT RMAL1CK.EJ: Dziś premie­

ra komedii muz. „Na falj eteiu".
OPERETKA .8.15“ ; „Kry™* Le­

śniczanka" ze Szczepańską i Mes*al 
KAMERALNY:- Dziś powtórzi nie 

premiery doskonałej kcmed Bira- 
bean „zibyt liczna rodzina”. Przekład 
M. Serków sk'e], reżyseria Zelwero­
wiczom ej.

Powszechne zainteresowanie w 
DL dnia] 'Jbyło | 'Wysokim Mazowieckim wywołał 

' fakt skazania b. więźnia Berezy
adw Jursza przez miejscowy sąd 
grodzki za odmowę podania ręki 
miejscowemu staroście Józefowi 
Świątkiewiczowi. Sąd skazał adw 
Jursza na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem kary na 3 lata. Obec­
nie adw. Jursz otrzymał uzasad­
nienie tego ciekawego wyroku: *■ 

Sąd stwierdza, okoliczności ła­
godzące, a mianowicie fakt poby­
tu w Berezie Kartuskiej, • gdzie 
adw. Jursz dostał się na mocy za 
rządzenia starosty Swiątkiewj- 
cza, oraz niewłaściwe zachowanie 
się starosty wobec adw. Jursza, 
jako prezesa Stronnictwa Naro­
dowego

Na przewodzie sąd ustalił, że 
starosta Swiątkiewicz zbliżył się

do Jursza z wyciągniętą na po­
witanie ręką, iecz Jursz ieKKo 
skłonił się głową, a rękę cofnął 
do siebie, przy czym miał ironicz 
ny uśmiech na twarzy.

Adw. Jursz był oskarżony z 
art. 132 K. K. o to, że znieważył 
starostę w czasie urzędowania- 
Sąd jednak zmienił prawną kwa­
lifikację czynu, gdyż zdaniem są­
du, podawanie reki nie należy do 
obowiązków służbowych starosty. 
Z drugiej strony, obywatel rów­
nież nie ma obowiązku witania 
urzędnika przez podanie ręki. To 
też odmowa podania ręki urzęd­
nikowi nie stanowi znieważenia 
urzędnika, bowiem nie dotyczy 
urzędowego charakteru czynnoś­
ci wykonywanej.

Sąd natomiast uznał, że czyn

adw. Jursza nosi cechy zwykłej 
obrazy godności osobistej i uka­
rał go z 256 par. 1 K K.

Przy wymiarze kary sąd stwtor 
dzit, że inicjatywę co do przebie­
ga zajścia wziął na siebie staro­
sta, gdyż można dać wiarę oskar­
żonemu, że jako człowiekow o 
nieprzeciętnycn charakterze, iż 
chciał uniknąć zetknięcia się ze 
starostą, aby się ż nim me witać.

Adw. Jursz od wyroku skazu- 
iącego apelował.

W dniu f i  ut, m. odbyło się Wa1- 
ns Zgromadce r,- członków Chrześci­
jańskiej kasy Kredytu Bezprocento­
wego przy param Św. Krzyża, 
Zebinnię otworzył prezes Kasj aaw. 
St. Kijeński.

Przewodniczył obradom prezes Jó­
zef Grodzki.

Po sprawdzeniu ustępującego Za­
rządu, które >złożył prezes, sprawy 
statutowo regulaminowe zrefero­
wał inż. J. Rząśnicki.

Walne Zgromadzenie wyłoniło no­
wy zarząd, który ukonstytuował się 
jak następuje:

Prezes: adw. St. Kijeński, v-prc 
zes: J. Pilitowski, sekretarz: R. Kle- 
niewski, skaronik; Eucaoiusz Olszew­
ski. Czł zarządu: J. Dąbrowski.

Na zastępców wybrano- Urszulę 
nr. Olizarową, Marię Czechowską - 
Tryjerską.

■ Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje b. życzliwy stosunek woDec 
Kasy, miejscowego proooszcza ks. 
Superiora Rzymełko oraz ks. Leńko 

Nowy zarząd tą drogą apeluje do 
ludzi dobrej woli, aby zapisując się 
na członków Kasy poparli jej dąże­
nia, zmierzające przeae wszystkim ao 
zmniejszenia bezrobocia wśród naj­
uboższych warstw społeczeństwa, za 
mieszkałych na terenie parafo św. 
Krzyża.

Dyżury Kasy odbywają się w każ­
dy wtorek oa godz. — 18 — 19 w 
lokalu parafialnym przy ul. Krak. 
Przedmieście Nr, 1 (z bramy na pra­
wo). '

ttymewne cyfry bilansu K. K. 0.
,n. st. Warszawy

KINA CnkżEsClJANSKJB
Informacja o fibratu dozwolonych 

dla młodz-eży teL 1.11-25
AS (Grójecka 56 V „Matura" i

„Detektyw z Honókiłu1̂
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynna
ITĆ LIA: „Co mój mąż robi w no 

cy‘‘.h JURATA-. Od poniedziałku nie-
KINO PARAFII SW. ANDRZlJa 

(Chłodna 9): ,„30 karatów szczęścia"
KOMETA (Chłodna 49): „Przy­

goda pod Paryżem” i rewia.
MARS: „Jej pierwszy bal".
KINO MIEJSCE — Hipoteczna 8 

„Piętro wyżej".PRAGA: Od poniedziałku nie­
czynne

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10) „Zwyciężyły K ob iety " i „Tru- 
xa".

ROM A: „Chłopcy i  Tyrolu".
SOKÓŁ (Marszałkowska □ ?): 

„Sonata Kreutzerowska" i „Królo­
we rytmu".

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiecv.

SORRENTO. (Krypika 31 ..Nie 
oddam dziecka" ł ..Magnolia"

ŚWIAT: „Nie całuj w kinie" i 
„Zabronione szczęście".

Opubi.kO.vany ostatnio onans Ko­
munalnej Kasy Oszczędności m. st. 
Warszawy za"J-sze półrocze b. r„ 
daje ciekaw? ilustrację działalności 
i rozwoju tej Instytucji.

Porównując sumy wkładów oszczę 
dnościowych togo bilansu z bilansem 
na dzień 31.XU.1937 r. widzimy po­
ważny ich wzrost o sumę blisko 
IG.OnO.OOO — złotych.

Cyfry strony czynnej bilansu wy­
kazują znaczny rozwój akcji kredy­
towej, szczególnie w dziale kredy­
tów hipotecznych, które wzrosły w 
porównaniu z końcem r. ub. o 3,5 mi­
lionów złotych oraz charakterystycz­
ny dla działalności Kasy wzrost po­
życzek udzielonych drobnemu i śred­
niemu przemysłowi i kupiectwu o 
przeszło 90 proceiit.

? ;d z ą c v  b e z szo fe ra  samochód
z a b i i  c z ł o w i e k a  i w p a d ł  n a  d * i r o

We wsi Złoty Potok pod Częste 
chowa przsd składem wódek za­
trzymał się samochód, którego 
szofer wszedł do restauracji.

Tymczasem głuchoniemy po­
mocnik szofera, który manipulo­
wał przy kieiownicy, zwolnił ha­
mulce. Samochód stojąc- na bar­
dzo pochyłej brukowanej drodze, 
zaczai się szybko staczać i naje­
chał na Knapika Franciszka, lat 
63, mieszkańca wsi Pabianice, 
który mając przytępiony słuch, 
nie słyszał cicho sunącego za nim 
samochodu.

Knapik doznał pęknięcia kręgo­
słupa i zmarł

Samocnód przejechawszy jesz­
cze około 200 metrów wpadł na 
dom, wyłamując część ściany w 
przydrożnym domu.

Wypadek nie pociągnął na 
szczęście więcej ofiar tylko dlate­
go, że dopiero po opisanej k?ta-

POPIERAJ
BEZROBOTNYCH  

NARODOWCÓW

Z a p r z e s t a n i e  s p r z e d a ż y
p i s m  m e m ; e c k i c i i

Słuszne postulaty sprzedawców gazet
Wiadomość o prześladowaniu 

polskiej prasy na Śląsku Dolnym, 
wywołała spontaniczne oburzenie 
zawodowych sprzedawców i pra­
cowników gazeciarskich, którzy 
w niedzieię 24 bm. o godz. 18-ej 
zbiorą się w lokalu przy ul. Dłu­
giej 27 m. 16 w Warszawie, celem 
omówienia sprawy zaprzestania 
sprzedawania prasy niemieckiej

w Warszawie, oraz kroków, jakie 
w tej sprawie należy .przedsię­
wziąć u władz.

Tak słusznemu stanowisku 
warszawskich gazeciarzy, należy 
szczerze przyklasnąć, gdyż zdaje 
się jedynie płacąc Niemcom pięk­
nym za nadobne, zmusimy ich do 
szanowania praw polskiej mniej­
szości w Rzeszy.

strofie ludzie 
kościoła.

tłumnie wyszli z

Bandyci w  osiedlach podstołecznych
Właściciel willi zamomiDWdny

Z b r o d n i a r z  z r a b o w a ł  t y l k o  z e g a r e k
Nocy ubiegłej w Gołkowie Pia­

secznem (pow, grójecki) dokonano 
ohydnego morderstwa na osobie 
właściciela willi Edmunda Chro- 
stowskiego, lat 35, zamieszkałego 
tam ê wraz z żuną i rodziną.
■ Około godz 2-ej w nocy przez 

okno do pukoju w którym spali 
Chrostowscy wtargnął jakiś osobnik 
1 usiłował z szufladki nocnego stoli­
ka, stojącego przy łóżku ikr, sć zło­
ty zegarek. Gdy otwierał szufladkę, 
poruszył stolikiem. Hałas ODuaził 
Chrostowskiego, który przytrzymał 
mężczyznę i począł wzywać pomocy. 
Krzyk Chrostowskiego „ratujcie* 
usłyszał., służąca, zanim iedn-k zo­
rientowała sie w sytuacji, padł 
strzas Gdy wbiegła do pokoju, gdzie 
spali Chrostowscy zobaczyła, leżące­
go na pościeli w „.dłuży krwi pana 
i omdlałą z przerażenia Chrcstow- 
ska.

Chr„. towski został trafiony przez 
Dandytę w czoło, ponosząc śmierć 
na miejscu Gdy doprowadzono do 
przytomności żonę Chrustowskie.gr, 
powiedziała, że obudziła się w chwi-

i
B o h a t e r - p r o c e s u  „ F i c M f r

o s k a r ż o n y  o  s p i z e n i e w u e r z e m e
Słynny z procesu „Fiautii" wi­

leński adwokat żyd Długacz, wy­
stąpił tnowu na arenie O<łdowej, 
tym razem w Lidzie. Długacz o- 
skarżony jest o sprzeniewierze­
nie 9.000 zl. na szkodę jednej ze 
swych klientek. Warto zaznaczyć, 
że Dlugaczć skazany w procesie

ŹUaw patykiem

Co czwarte gimnazjum w Warszawie
m i e ś c i  s i ę  w e  w ł a s n y m  g m a c h u

Dnia 20 Epca 1938 r. -minister W. R 
1 O. P odbvł konferencje z prezyJe” - 
tem miasta Warszawy przy udziale 
zainteresowanych przedstawicieli mi­
nisterstwa, kuratorium i -tarzana mia­
sta w sprawie budowy gmachów 
szkolnych. Konferencja ta została 
spowodowana faktem, iż zwłaszcza

szkolnictwo średnie w Warszawie Jest 
bardzo źle wyposażone w budynki. 
Na ogólną liczbę 101 gimnazjów w 
Warszawie zaledwie 8 z pośród 16 
gimnazjów państwowych rotiada bu­
dynki własne, podczas gdy na 85 
gimnazjów prywatnych — tylko 18.

D o  W i l n a  i  d o  K r o k o w o
p o c i ą g i  p o p u l a r n e

Starariezr. Ligi Popierar" j Tury- 
ityJri 23 bm. wyrusz  ̂ z Warszawy 
.‘o Krakowa pociąg popularny 0. n. 
„l>wa dni w stolicy zabytków”. Po­
ciąg odejdzie z Warszawy Gł. > godz. 
0 m. 40, powróci na st. Gł., 25 b m 
o g 5 m. 35. Opłata za przejazd w 
obydwie strony 13 zł. 40 gr.

Drugi pociąr; popularny wyruszy

na czterodniowy wyciecck" do Wilna 
p. n. „Na targi futrzarski1" Pociąg 
ten odejdzie z Warszawy Wił. 27 nm 
o g. 22' tn. 00. powróci na st. V. .r- 
szawa Wil. 1 sierpnia o g. 4 ui. 20. 
Uczestnicy wycieczki będą mieli za­
bezpieczone miejsca numerowane do 
leżenia. Cena karty kontrolnej 19 zł.

P O L A C Y  
W  Z O P O TA C H

Mam poczciwego przyjaciela, któ­
ry akurat kilka dni temu powróci) z 
Gdańska. Oczywiście po powrocie po 
dzielił się swymi wrażeniami z miej­
scowego terenu.

W Gdańsku — powiada — właści­
wie nic ciekawego, tak jak było do 
staremu. Tylko że jest bez porowna- 
rna puściej niż w Jatach ubiegłych. 
Taka jakoś zupełnie inaczej wygląda 
pod tym względem.

W Zoppotach jest może trochę luź­
niej nii w latach ubiegłych, bo nie 
ma w ogóle żydów

Jedna Jednak rzecz uderzyła mego 
przyjaciela — oto — powiada — idę 
ja ulicą i widzę nagie naszego pocz­
ciwego Fiacika 5O8 ze znakami reje­
stracyjnymi polskimi, a we środku 
groźnego hitlerowca w pełnym umun­
durowaniu.

A poza tym jeszcze jedna rzecz, 
której dawniej w portowym mieście 
Gdańsku nie by wata Oto n? granicy 
pyta niemiecki strażnik mego przyja­
ciel, który wracat z wielkimi wyła­
dowanymi po brzegi walizami:

— Haben sie butter brodt?
— A gdzież by ja, dwojga imion 

Iksiński, okradał nasze portowe mia­
sto Gdańsk z masła, czy chleba?

Oj coś niedobrze — w Gdańsku 
drożyzna, ruch portowy maleje, jak 
to się mówi na łeb na szyję, polski­
mi samochodami przyjeżdżają z Pol­
ski groźni hitlerowcy, na granicy ba­
dają, czy kto chleba lub masła nie 
chce przemycić, * komisarza polskiego 
nie wpuszczają na przemówienia Oo- 
ebbelsa — a Polacy zjeżdżają się hur­
mem do kasyna w Zopotach, aby tu 
przehulrć krwawo zapracowne grosi- 
wo.

2le się dzieje w Gdańsku.
A. Zgryz

„Fidutii'* na 2 lata więzienia i 5 
tys. zł. grzywny, przebywa na 
wolności za kaucją, a od wyroku 
tego zapowiedział apelację, (a)

li, gdy padł strzał i widziała, jak ja­
kiś mężczyzna uciekał przez okno.

Natychmiast powiadomiono polic­
ję, która wszczęła energiczne docho­
dzenie. Urtalono- że bandyta dostał 
się na teren willi nie furtką lecz 
przeciął drrcianą siatkę i przez o- 
twór wszedł do ogrodu, a następnie 
przez okno dostał się do mieszka 
nia. Łupem bandyty padł tylko zło­
ty zegarek, znajdujący się w szulła- 
dzie stolika.

Na miejsce zbrodni wyjechał ofi­
cer wojewódzkiego urzędu śledcze­
go z Warszawy, który werpol z ko­
mendantem powiatowym z Grójca 
prowadzi dochodzenie.

Zaznaczyć należy, że sposób wy-
■ M n u B a  j >  ■  _ > n n j u

konania zbrodni w Gołkowic Jest 
bardzo zbliżony do sposobu Wyko­
nania potwornego morderstwa w 
willi prof. Aleksandra Gantnera w 
Rembertowie, przy ul. Pierackiego 
nr. 5 w nocy z 7 na 8 bm. Jak w 
pierwszym tak i w drugim wypad­
ku zbrodniarz dostał się przez okno 
do sypialni, a następnie aokonał 
morderstwa i grabieży. W RemDer- 
towie bandyta, ODawiając się zwró­
cenia uwagi strażnika faDryki „Po­
cisk" sąsiadującej z willą dostawszy 
się do willi dokonał zbrodni posiłku 
jąc się bagnetem. W Gołkowie saś 
wiedząc, że willa nie jest specjalnie 
pilnowana, mordując Chrostowskle- 
go, użył rewolweru.

awantu-
,.Ekspres Pnryż" —

TEATR POLSKI: Historia dwóch
serc.

K IN A
ADRIA: „Amerykańska

ra".
APOLLO:

Tulu. "
CORSO: „Walka z Sobowtorem" 
GLORIA: ,,Zaure.j mi“ .
GWIAZDA: Zbuntowana".

lETROPOLlŚ: „Za kulisami sła-
wy".
OŚWIATOWE T. C. L.: ,.Księżnicz­
ka czardasza1*.

PRYSZCZYCA ROZSZERZA SIE
(JK) Mimo szerzenia się chorooy 

pryszczycy v bydła, pov tal tomaszo­
wski nie był dotychczas zagrożony, 
dopiero ostatnio we wsi Pary stwier­
dzono pryszczycę w 4 zagrodach. 
Powiatowe władze weterynaryjne 
wydrty zarządzenie zapobiegawcze 
celem uniemożlrw lenia rozszerzenia 
się choroby.

RAMY inwestycyjne
M. ŁUKOWA

(JK) W roku bieżącym Łuków ży­
je poi znakiem yzmożonych prac 
inwestycyjnych. Poza porządkowa­
niem i odnawianiem miasta na pod­
stawie zarządzeń władz przystąpiono 
tu wreszcie do budowy parku miej­
skiego; oprócz tego urządza się 
trawniki i chodnild w Al Kościuszki 
wiodącej do dworca kolejowego.

Z rynku głównego przeniesiono bu

j b u : i

dy - stragany w irne miejsca, a na 
opróżnionym placu ma powstać pięk- 
n; skwe”.

Ponadto rozpoczęto cały scereg 
prac zmierzających io podniesienia 
estetycznego wyglądu miasta. Poza 
tym miejscowy starosta p. Orłowski 
czyni staran«a o przyznanie kredy­
tów na wzniesienie w Łukowie no­
woczesnych, murowanych hal targo­
wych

MORDERSTWO

O Z N A N
SFINKS; „Tajemnica panny Biin*“
SŁOŃCE: ..Romantyczny kawa­

ler".
S\VH : „Alarm na morzu*'.
TF̂ CZA-Lazarz: „Kiedy jestej *a-

kochana"
WILSONA: „Lot Strać ińca".

ŚWIĘTO PUŁKOWE
-Z okazji. święta pułku poznańskiCT 

go artylerii ciężkiej odbyto s:ę nabo­
żeństwo potowe na ozieazińcu przed 
koszarami.

Po nabożeństwie i przysiędze .no­
wego rocznika, przemawiał dowodca 
pułku, przypominając jego dzieje i 
bohaterskie walki — po czym odbj ło 
się wręczenie trąbki z odnaką '„Vir- 
tuti Militari" dywizjonowi pierwsze­
mu, a buńczuka mistrzowskiej 8 ba­
terii, wręczono również szereg od­
znak pułkowych wojskowym i osb- 
boc cyw ilnym, m. m. prezydentowi 
nrasta, Rungemu.

Po defiladzie odbyło się w Kasynie 
Oficerskim śniadanie, w koszarach 
obiad żołnierski.
CHOROBA NESTORA RZEŹBIARZY

Nestor rzeźbiarzy polskich. Włady­
sław Marcinkowski, który niedawno 
obchodził 80-lecie urodź,n i óoJecie 
pracy artystycznej, tachorow? na 
oczy i na nogi. Jest jpdnak nadzieja, 
że dzięki opiece lekarskiej atan cho­
rego ooprawi się 1 będzie on mogt 
wyjechać na kurację do jednej z 
miejscowości wypoczynkowych.

POKAZ KONI ReMONTOWvCH
W Kościanie rozpoczął się w środę 

(JK) We wsi Morsztów w powiecie 2-dniowy Ul z rzędu pokaz i przetarg
sokolowsktm, na tle n porozumień 
sąsiedzkich wybuchła bójka, podczas 
której Kazimierz Krakowski wystize- 
lil '/ pistoletu do Aleksandra Pacho- 
luka ■— raniąc go ciężko w brzuch. 
Pacholuk zmari po upływie kilku mi­
nut. Sprawcę zabójstwa zatrzymano 
do dyspozycji władz sądowych.

Kronika kvoivska
Ze

TRAGICZNY WYPADEK
Stanisławowa donoszą: Tr? ■

gicany wypadek wvdarz"l sie w Koh- 
bynie. Oto przybyły z Kohbynia na 
od|>ust ze Lwowa ks. Hadi-cn został 
-w czasie kąpieli w rzece Stryj Dor­
wany przez prąd i zatonął. Ciało wy- 
dohyfu. Wszelkie próby ratunku, po­
zostały bez rezultatu,

TAJEMNICZE MORDERSTWO 
Z Sokala donoszą. Policja sokalska 

natrafiła na ślad zagdkowngo mordu, 
który popełniono w Madziarkach pow. 
sokalskiego. Przed kilku dniami zagi­
nęła 62-letnia Katarzyn- Gazin. W 
czasie nabierania wody córka jej 
znalazła zwłoki matki zmasakrowane 
ciosami siekiery w studni.

ZASYPANIA ZIEMIA 
Z Tarnopola aonoszą. Tragiczny 

wypadek wydarzył Słę w czasie wy­
cieczki dzieci z przedszkola w Stani- 
mierau, pow. Przemyślany. 7-letma 
dziewczynkę została zasypana ziemią 
w Czasi, zabawy. Mimc natychrma- 
stwow ej pomocy lekarskiej dziecko 
zmarło

NOWY KOŚCIÓŁ
Z Jarosławia donoszą i W Kra: nem 

obok Sieniawy odbyła się uroczy­
stość poświęcenia kamienia węgiel­
nego i wmurowania aktu erekcyjne­

go pod budowę kościoła Sw. Teresy. 
Kościół zostanie wzniesic-ny ze kła­
dek miejscowej ludności. Protektorat 
nad budową objął Pułk Piechoty 
Strzelców Lwowskich z Jarosławia. 
SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ ZABAWY 

Tragiczny wypadek wydarzył sie1 
w Nagórzance koło Huczacza. Pastu­
szek Piotr Winczenko, który uczył 
się fizyki w miejscowej szkole, wrzu­
cił dla eksperymentu w ogień szczel­
nie zakorkowaną butelkę, wypełnio­
ną wodą. Wrząca woda rozerwała 
flaszkę, a odłamki szkła zraniły 4 ch 
chłopców, którym grozi utrata wzro­
ku.

SKAZA N\ ZA USIŁOWANIE 
ZABÓJSTWA

Z Kołomyi donoszą; Pod zarzutem 
usiłowania zabójstwa swych korrma- 
nów, stanął przed sądem akr. w Ko­
łomyi kilkakrotnie karany Fedor Ku 
ryluk. Kuryluk został skazany na 8 
łat więzienia.

BUDOWA SZKGŁ 
Z Drohobycza donoszą' Na posie­

dzeniu redy miejskiej w Drohobyczu 
uchwalono projekt wzniesienia kosz­
tem 5̂ 0 tysięcy złotych gmachu dla 
dwóch 7- mio klasowych szkół po­
wszechnych. Obok gmachu mieścić 
się będą sale gimnastyczne, mieszka­
nia d!a nauczycieli, boiska i ogródki.

koni remontowych Pokaz zgroma­
dził 170 sztuk koni, przeważn.e pół­
ki wi angielskiej lub anglo-arabów 
W; stawionych przez hodowców z 
pow. kościańskiego, leszczyńskiego. 
5remskipęo i poznańskiego. Cena 
standartowa najniższa wynosiła 900 
zł., najwyższa 1.700 zł.
WYROK NA MATKOBÓJCZYNIE 
Przed sądem okretrowym odbyła, 

się rozprawa przeciw 22-ietnie] Elzie 
Matejowej, nieślubni córce ąosoo- 
lyni z Krzyżowmk, Speidowej, oskar 

żuaej o zabicie swej matki.
Spe;dowa eksmitował* wówczas 

córkę wraz z mężem i dzieckiem w 
wyniku sporów majątkowych. Po 
“ksmisji, kiedy matka wrócił? do 'to­
mu, aby zabrać chleb i cułrie" przy­
szło między nią i matką 00 sprzeczki, 
w czasie której ugodziłj m „tkę ło­
patą w głowę i zabita ją Sad skazał 
ja na 4 lata więzienia.

PrGKA Na ZABAWłF 
Na zabawie wdejskiej w Sobótce 

pow. ostrowskiego powstała bójka, 
w czasie której został pobity tępym 
narzędziem 33-letni M. Staleniik tak 
ciężko, że wskutek odniesionych ran 
zmarł następnego dnia w szpitalu w 
Ostro - ie.

POŻAR W REKTYFIKACJI 
W środę przed południem wybuchł 

w rektyfikacji Hartwig Kantorowicz 
kocioł z winem owocowym. Wsku­
tek wybuchu zniszczeni" uległo *300 
litrów wina. Pożar ugasiła srr:iź po­
żarna. Jeden robotnik dornał popa­
rzenia ręki.

TRAGICZNY WYPADEK 
W Zewncach j ow. yągrowieckie- 

go. dostała się 15-letnia dziewczyna 
wiejska, w czasie powrotu t  poi* 
wozem drabiniastym, pod koła w ozu, 
które przeszły jej p-zez głowę i za­
biły na miejscu. Druga dziewczyna 
doznała ciężkich obrażeń. Powodem 
wypadku było załamanie się deski W 
wozie.


